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Pismo poświęcone spraw ia robotników i inteligencji pracującej.
C e n a  p r e n a n s n i f c  

miesięcznie Mk. 109 
na prowincji * l i B

UWAGA: Prenumeratą, 
oraz wszelkie należności 
przesyłane pocztą, nale
ży adresować jak nastę
puje:

PAWEŁ URBANIAK 
Łódź, Przejazd Nr. 3, 

„Praca“.

Administracja otwarta od g. 9 rano 
...........  do 7 w ieczorem ..................

Redaktor przyjmuj© we wtorki i piątki
od 5 — 7 wieosorem.

Sckretarjat Redakcji otwarty dla pu
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Byleby nie na nasz rachunek.
W  ostatnich dniach dzionniki 

podały sensacyjną wiadomość o tem, 
4e w  kolach em igracji rosyjskiej 
wodziła się myśl unji kościoła  
w schodniego (prawosławnego) z ka
tolickim i że w  tej sprawie mają 
?ię już naw et toczyć obrady Rosjan 
w- Berlinie. Gdyby pogłoski te od
powiadały rzeczyw istości, stalibyśm y  
^obeo niezw ykle interesującego i 
•Schodzącego, nas w  niemałym stop
niu faktu o doniosłości nie tylko 
religijnej, ale kulturalnej i polity
cznej.

Nie ulega najmniejszej w ątpli
wości, żo kościół rzymski powita  
sayśl unji z największą skw apliw o- 
ścią  by w reszcie po w ielow ieko
wym rozdziale, po wielokrotnych (a 
«•.WbSb, j.ik dotąd, bezowocnych usi
łowaniach). podejmowanych w  róż
nych okresach —  dojść do uprag
nionego celu —  połączenia pod w ła
dzą Papieża obu kościołów. Czy 
Jednak strona druga—kościół wscho
dni z równą szczerością zamiarów  
przystąpi do realizacji unji?

Wiadomą powszechnie jest rze- 
%*ą, że kościół prawosławny prze
bywał już przed wojną i obecnie 
¡przeżywa okres upadku, a nawet^ 
*zoo m ożna— rozkładu.' Z chw ilą  

, *aies enia władzy carskiej stracił on 
Pouatawę sw ego w pływ u i znacze
nia. Moralny autorytet jego  wśród 
•tas zmalał bardzo. Oprócz tego  
i®dną z cech kościoła praw osław 
nego była szczepiona przez kier 
Wyższy i przez rząd ślepa nienaw iść  
do katolicyzmu. Z tego względu o 
łie  idea unji kościelnej mogłaby się  
przyjąć z niewielkim  trudem wśród 
inteligencji religijnej, o tyle niema 
•na narazie widoków powodzenia, 
lhżeli chodzi o szerokie w arstw y lu- 
•’•owe rosyjskie.

, W ysunięcie jednak w  chwili 
.®cQej zagadnienia unji kościołów  

Pozbawione jest znaczenia poli- 
•yeznego. Em igracyjne koła rosyj- 
, le* które sprawę unji wysunęły, 

chciały w ten sposób jeszcze  
»az zainteresować opinję europejską 
•prawą walki z bolszewizmem.

Po nieudanych próbach zorga
nizow ania pod wodzą byłych car
skich generałów za pieniądze koali
cji armji antybolszewickiej, sprawa  
em igracji rosyjskiej staje się coraz 
bardziej beznadziejną. Dziś już nikt 
na serjo nie myśli o bezpośredniej 
interw encji w  sprawach rosyjskich. 
Próba przeprowadzenia unji kościo
łów  może znów przypomnieć Euro
pie sprawę antybolszeWickiej Rosji 
emigracyjnej, zaktualizuje ją  ponow
nie a naw et może być podnietą do 
odpowiedniej akcji politycznej.

Ogniskiem tej akcji stałby się  
obeo ite Watykan, który w  poszcze
gólnych państwach rozporządza dość 
auaoznemi wpływam i, a zwłaszcza  
w  Polsce, gdzie w pływ  kleru kato
lickiego na sprawy polityczne jesir 
przemożny.

Rodzi się  w ięc obawa, ażebyś
my się wskutek tego nie dali w cią
gnąć do jakich niepotrzebnych, a 
naw et szkodliwych dla nas awantur.

Nie mamy nic przeciw  unji 
kościoła wschodniego z zachodnim, 
owszem powitalibyśm y to zdarzenie z 
niemałem zadowoleniem, nie chcemy 
jednak, aby się to stało na nasz ra
chunek, nie chcemy, aby przy tem  
interes państwowy polski nie doznał 
uszczerbku, ażeby siły  nasze nie zo
stały zużytkowane dla cudzych, ob
cych nam całkiem spraw.

Czujność nasza musi być tem  
większa, że już raz zostaliśm y w  
podobnych okolicznościach w yw ie-  
dzeni w pole. Było to za panowa
nia Stefana Batorego. Iwan Groźny, 
gromiony przez wojska nasze obłud
nie zwrócił się o pośrednictwo do 
Papieża Grzegorza XI ¡1, obiecując 
unję z kościołem rzymskim. Na 
skutek tego Batory wojny dalszej 
zaniechał, pokój został zawarty, a 
Iwan obietnic Papieżowi poczynio
nych nie dotrzymał. Ani Rzym, a 
tembardziej Polska na tem dobrze 
nie w yszła.

Dziś podobnego błędu zrobić nie 
wolno. Nie wolno spraw religijnych  
łączyć ze sprawami politycznemi.

Ciesz.

Polscy bolszewicy zapowia
dają wzmożoną agitację.

W Moskwie odbył się wiec komu
nistów polskich. Występowali: Marchle
wski, Kohn, Leszczyński, Szymanowski 
i in. Marchlewski zaznaczył, że Polska, 
jak  i  inne państwa, wybrnie z niezmier
nie ciężkiej sytuacji polityczno ekonomi
cznej, w której obecnie jest, tylko po 
rewolucji komunistycznej. Leszczyński 
zapewniał, żo praca komunistycznych 
organizaoji w Polsce daje dotąd jaknąj- 
lepsze wyniki i  że z chwilą podpisania 
umowy pokojowej akcja agitacyjna zo
stanie znacznie zwiększona i na ten cel 
polski komisarjat otrzymał od rządu 
moskiewskiego zupełnie wystarczające 
środki materialne.

Niech surmy pogotowia grzmią od
• [krańca w  kraniec, 

Niech siła  dobrej w oli falą czynów
[bucha;

Kto czuje się Polakiem— niech spie- 
v [szy na szaniec,

Z pośw ięceń gotow ością z całą mócą
[duchal

Czuj duch! bo w róg jest silny i czyha
[z ukrycia

A Śląsk zdobyć nam trzeba choć za
[cenę życia! 

M. J.

mim  Mía Pttani
Ameryka wierzycielem 

Europy.
Przed niedawnym czasem zwróciła 

Anglja jsa pośrednictwem swego am
adora ty Waszyngtonie do Stanów 

ednoczonych z propozycją skreślenia 
iągu aljantów w o b e c  Ameryki. Obec- 

S 8 w oboc Ameryki wynosi
awljarddw franków, zaś aijanci winni

&

są Anglji około 90 rniljardów fr., w tem 
80 miljardów przypada na Rosję. P ro 
pozycja ta spotkała się z odmową. Ro
kowania dalsze prowadzić ma w Wa
szyngtonie lord Ćhalmers.

W związku z tem oświadczył ame
rykański sekretarz skarbu, że kredyt 
oznaczony przez kongres nie został do
tąd wyczerpany, pozostaje jeszcze 75 
miljonów dolarów. Anglja wyczerpała 
swój kredyt, lecz Francja, Włochy, Cze
chosłowacja, Grecja i Syberja mają je
szcze kredyt otwarty. Dotąd jedna Gre
cja wpłaciła procent od pożyczonej sumy.

Kwiaty i chwasty.
Endecki poseł sojusznikiem  

hakaty.
P oseł ks. Adamski zasłu?ył sobie  

u Niem ców na wystawienia mu pom
nika we Wrocławiu. Oddał im bowiem  
na ostatniem  posiedzeniu Sejmu takie 
wybitne us'.u ji agitacyjna dla plebiscytu  
na G. Sląsnu, że potrzeba b idzie  w iel
kiego wysiłku naszego aparatu a jitacyj- 
nego, aby szkodę wyrządzoną dziś przez 
p. Adamskiego odpowiednio naprawić. 
Dctąd Niemcy posługiwali się  prze
ważnie fałszywymi cytatami prasy pol
skiej, aby przekonać Górnoślązaków  
jak źl«! jest w Polsce.

O becnie niemiecka centrala ple
biscytowa w Berlinie będzie mogła prze
tłumaczyć m owę pos. p. Adamskiego, 
wygłoszoną dzisiaj z trybuny Sejmu pol
skiego. Z mowy tej dowie się G. Śląsk, 
że Poznańskie ws uiek połączenia z 
Macierzą podupadło i że na połączeniu  
się stracili robotnicy (tj. nosi robotnicy 
z Królestwa i Galicj,), że robotnicy ci 
zabierają cnldb robotnikom poznańskim, 
że polski aparat administracyjny jest 
najgorszy itp.

Oczywiście mowa ta wywarła w 
Sejmie riesłychane oburzenie.

Nawet marszałek TrąmpCzyńsk', nie 
słynący chyba z bezstronności zwrócił 
uw a:ę księdzu, że... czas byłoby już 
skończyć mowę...

——o -  —

Wobec demobilizacji oraz 
powrotu jeńców i uchodźców.

W dn. 10 bm. w sekcji pośrednictwa 
pracy Ministerstwa Pracy odbyta się, z 
udziałem przedstawicieli innych mini
sterstw, konferencja, pośw ięcona spra
wie demobllizowanych żołnierzy, oraz

malacych powrócić do kraju jeńców i 
uchodź ów.

Na podstawie raportów, złożonych 
przez państwowe urzędy pośrednictwa 
pracy, wyjaśniono, iż ogólna liczba bez
robotnych w m astach i osadach prze
mysłowych b. Królestwa i Małopolski 
zachodniej wynosi o/solo 80,000 osób. w 
czem nie wzięto pod uwagę bezrobot
nych bezrolnych i małorolnych, przeby
wających na wsi, których liczby dla 
bra u pewnych danych nie można było 
usta lić , oraz tych robot a >ów przemy
słowych, którzy zawiesili pracę z po* 
wodu kryzysu węglowego w przedsię
biorstwach, chociaż nadal pracownikami 
tych przedsiębiorstw pozostali. To ka- 
tegorja be robotnych wzrastała głów no 
w grudniu r. z. i styczniu r. b., zwiek« 
szając w miarę przedłużania 3ię ! ryzysu 
liczbę bezrobotnych stełych.

Jednocześnie stwierdzono, że zja
wisko wzrastającego bezrobocia w Pol
sce, genetycznie różni się zasadniczo 
od obecnego bezrobocia w Ameryce i 
państwach zachodnich. Tam powodem 
m asowego bezrobocia jest nadprodukcja 
i brals rynków zbytu. W Polsce prze
ciwnie, istnieje głód towarowy. Zarazem 
z powodu niskiego stanu naszej waluty 
rośnie stale zagranicą zapotrzebowania 
na polskie produ ¿ty. Raporty państwo
wych urzędników pośrednictwa pracy, 
co całkowicie potwierdzają dane Mint- 
sterstwa Przemysłu i Hundlu, wykazują 
wszędzie pęd krajowej wytwórczości w 
kierunku rozszerzania warsztatów pracy, 
hamowany przez stan naszej sprawy 
węglowej.

W ścisłym związku z powyższem  
pozostaje zagadnienie zatrudnienia stale  
wzrastającej liczby demobilizowanycn 
żołnierzy, ora? mających powrócić jeń
ców  i wychodźców.

O ile przeszkody, tamujące rozwój 
naszego przemysłu, nie będą usunięta, 
sprawa bezrobocia da się pomyślnie 
rozstrzygnąć tylko przez celow y i racjo* 
nalny rozwój robót publicznych. Zda
niem warszawskiego »Narodu* — spra
wą tą winny się zainteresować w pierw
szym rzędzie organizacje samorządowe, 
na które spadnie największy ciężar o* 
piekl nad ludnością pozbawioną pracy, 
i dlatego nale/ałoby już teraz przy
stąpić do opracowania odpow.ednich 
planów.

W spraw ie aresztow ania
członków Zarządu Polskiego Związku 
Zawodowego dozorców domowych i 

fabrycznych w  Łodzi.
INTERPELACJA 

posła Waszkiewicza i kol. ?. NPR. 
do Pana Ministra Spraw We
wnętrznych.

Dnia 9 lutego b. r. P o lica  Pań
stwowa w Łodzi aresztowała ob. ob. 
Stęborowskiego i Kaferskiego, człon: ów  
Zarządu P. Związku Zawodowego do
zorców domowych i fabrycznych. Paiit 
ten według zgodne) opinii łódzkich or
ganizacji zawodowych jest nowym za
machem na zawodowy ruch robotniczy 
i nowem bezprawnem mieszaniem się 
policji łódzkiej do spraw czysto ekono
micznych.

Policja łódzka w ostatnich czasach  
coraz częściej jest nadużywana przez 
pracodawców w zatargach ekonom icz
nych i przeciwstawiana robotnicom.
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Stan taki wywołuje ogólne rozgorycze
nie wśród proietaratu łódzkiego i może 
sprowadzić nieobliczalne nasfępiiw a dlu 
¡»pokoju i ładu publicznego w Łodzi.

Wobec powyższego niżej podpisani 
zapytują Pana Ministra:

1) Czy znany mu jest fa^t aresz
towań a c.łonków  Zarządu Polskiego 
Związku Zawodowego dozorców dom o
wych i fabrycznych w Łodzi?

2) Czy gotów ]e«t prreprowadz'ć 
Śledztwo I winnych rodu ycia ukaruć?

3) Czy gotów jest pcu-zyć policji; 
łódzką (w mieście i powiecie), i  a zada
niem ich jest pilnowanie porządku i 
bostron ne, zgodne z praw:m zuchowy- 
wanio alą w razie zatargów k uno- 
rmcznych?

Warszawo, dn. 18.11 1921 r.

Pomnik bohaterom.
Ku wiecznej r reczy pamiatce, i-u 

u -iczen  u zasług tych. co pod Warszawy 
w tfroine dni sierpniowe w obronie O r  
C yzny r łowy na polach radzyminskich 
złożyli — m» stanąć w Warszawie pom
nik. Niech b-r’z e on wielką pcm qt«ą 
d'a poto^^ości!

W;S ód bohaterów sierpniowych byli 
ludzla co — najpierw»', były postać e 
trzy Jasne, która porwały swem pośwle- 
r-niem  i patrjotyzmem cfarnym. cały 
Naród, które w pa ji bo owej idJały  
swe życic. O c iy in io  w Jej obronie.

—- Śmierć ich jednak szczytna, to 
r.ynhol t”ajzdgo rarodowepo cudu nad 
Wl 14*, i tóry ol  ̂ był /rodził z przemo- 
carnetfo wysil cu Całej Polski».

Trzy były takie pod Warszawą p o
stacie: ksiądz Skorupka, kpt. Pogonow- 
«ki i kpt Pęczkowsid bohater orderu 
Vu.‘uti Miltarl. Kt.ót Ich historji nie 
t n ich poświęceń a i ofiary.

Wdzięczny Naród stawi pomnik 
oddz;elny tym bohaterom, ale nie wszy
stkim. Narazie mowo tylko o księdzu 
Skorupce i kpt. Pogonowskim. Dlaczrgo? 
N il i iy  corychlej uzupełnić t$ trójcę 
narodowych obrońców Polski! Funda
torzy pomnika — a są nimi wszyscy 
Polacy — niechal nie zapominają o 
tem. Łódź specińinie zaś to powinno 
obct.cd ić, gdyż obaj oni — Pogonow
ski i Pęczkowskl to jej synowie, eyno- 
w.e Łodzi, tej dobrej, uczciwej, patrio
tycznej, demokratycznej Łodzi. Niechaj 
c enicm młodego a tyle już zasiu-" 
żonego bohatera, ja'.i PęCzkowakl, nie
•  tanie się krzywda.

Razem walczyli, razem jednaką 
niemal tego sam ego dnia bohaterską 
śrn erc ą zginęli.

Niechaj pomnik, który nia stanąć, 
bidzie pomnikiem Skorupki, Pogonow
skiego i Pęczkowskiego.

Jan Wojfyrtskl.

PANtE' MICHALE.
Nie dziw się, la  tak długo nic pi

a łe m . Chorowałem — a żs  od wielu 
let nigdy poważniej nie chorowałem, 
s taręły  mi żywo w pamięci słowa Ko
chanowskiego:

.Szlachetne zdrowie.
Nikt się nie dowie,
Ja «o smakujesz —
Aż się zepsujesz*.
Prawdziwość eiów tych własntmi 

dc'u gliwcściami stwierdzając, pomyśla
łem sobie: I e t to prawd jest wielkich, 
(1 Lo ich i zbawiennych, która ludze  
z a ą pć wieków, a o których jednak 
nic p miotają. Pom yśl nad tem, panie 
M.c uii, ile ty sam znasz takich prawd 
i czy (. m otasz o nich?

Sprawy robotnicze
S t r a j k  ar p r z & m y ć la  p o A c z o -  

& zn icz]?m .
Z dniem dzisiejszym rozpoczyna się 

strajk w zakładach pończoszniczych. Przy
czyną slrajku jest nieuwzględnienie przez 
fabrykantów źąJań robotników, którzy do
m y j ą  się stawek w wysokości obowiązu
jącej w przemyśle włókienniczym.

Fabrykanci, któ-zy swojego czasu 
zgodzili się automatycznie reguł W3Ć wy- 
sokosć stawek w przemyśle pończoszni
czym w zalżnoścl od prz-mysłu włókien
niczego—uziś na to zgodzić s ę nie chcą
1 odmawiają robotnikom o tatni- j nori- 
wyżki w przemyśle wł >kienniczym. Robo
tnicy zu. cyJow-iui są obstawać przy swych 
żądanheh. Robotnicy innych /wiąz ów 
postanowili bię opodatkować na rzecz 
strajk jącycb.

O d s p a i t a i n i i n t  p o ś r e d n i c t w a
p P iC J ,

Z powodu zanotowanych w pismach 
pogłosek, jakoby depertament pośredni
ctwa pracy w minlst^r um pracy miał być 
zlikwidowany,— dowiadujemy się, ts  po
głoski te są oparte na tem, iŁ. według 
projektu komisji p. W jci etiowskiego de
partament pośrednictwa pracy miał być 
przekształcony na wydział, jednakżs mi
nistrowi pracy lnż. Peplowskiemu udało 
się przekonać Rad* Ministrów, iż w ch wi
li. gdy mamy 80,000 bezrobotnych i gdy 
demobilizacja arm,i stiwia przjd d;- 
partłmentftin pośrednictwa pracy rozlt- 
głęjsze niż kiedykolwiek zadania, reduko
wanie j.go  działalności byłoby nlewsita* 
zane.

2  P. Z. Z. r o b o t n i k ó w  m ic j& k ic h .
W czw?rtek o godz. 6 wiecz. odbę

dzie się posiedzenie Zarządu wraz z de
legatami PZZ. ul. (Główna 81) Stawcie sit;
licznie!

2 e b rQ r.ie  o c !h t»n ik ó w «
W ubiegłą niedzielę odbyło się w 

lokalu R:sursy Rzemieślniczej zebranie 
odlewników z Łodzi, Zgierza i Pabjanic, 
na którym przewodniczył ob. Lds— je- 
kretarzował St. ScwaT ' "~ 1*

Wobec bezrobocia panującego w o- 
dle»niacb, postanowiono przyjść z pomo
cą pozbawionym pracy odlewnikom przez 
przyjmowanie ich do roboty zamiasl ro
botników niewykwalifikowanych. Na wnio
sek Wegnera postanowiono wyslsć li
sty do pracowni odlewniczych na pro
wincji, l zapylaniem czyby na ton czas 
krytyczny nie przyjęli do pracy łódzkich 
oulewników. Uciiwalono towniiż, aby łą
cznie z Zarządem utworzjć przy Stowa
rzyszeniu f keje majstrów.

W k. ńcu na. waiosik przewodniczą
cego ob. L-iisa zebrana na plebiscyt Gór
nośląski mk. 1410.

S t r a jk  w  p u p ie ś n ia c h .
Dnia l lutego zarząd Zw. Zaw. ro 

botników przern. papierniczego w;ys'al 
związkowi papierni polskich źiądania. W 
odpowiedzi na to związek papierni pol
skich orzekł, że tych spraw nie załat
wia i radzi zarządowi głównemu zwrócić 
się do poszczególnych dyrekcji fabryk. 
Zarząd główny związku wysłał żądania 
do poszczególnych dyrekcji, ale dyrekcje 
fabryk postanowiły prowadzić pertrak
tacje z pominięciem zarządu głównego, 
co sprawiło, te  fabryki będą musiały 
stanąć. Stanęła już fabryka w M ysz
kowie.
Z e r w a n i«  p s k o w r s ń  r o b o t n i k ó w

r o l n y c h  z  z i e m i a n  . m i«
Centralna komisja Zw. Zawód, ogło

siła w „Robotniku“ komunikat, w któ
rym donosi, że trwające 2 miesiące z górą 
rokowania pomiędzy Zw. Rob. Rolnych 
a Zw. Ziemian, w których Centr. komi
sja występowała w roli medjatora, zo
stały bezowocne.

n  zsaoflEay (Gielipcji
U p c ś ic d a ie n ie  u r z ę d n i k ó w  a ą d o -

wyoh.
Przysłowiowo niskie jest uposażenie 

sądownłków wo::óle: wynagrodzenie sę
dziego pokoju waha się p.oaci?tdzy 8,33o a 
15,300 markami miesięcznic, (pobory sę
dziów sąćów wyższych przewyższają po
bory Kędziów pokoju o kilkaset do 1,0G0 
mk. miesięcznie) zależnie od liczebności 
rodziny.

Najbardziej poszkodowani są Jednak 
arztdaicy kancelaryjni. Sekretarze sado

wi, odpowiadający referentom w Innych 
minhtirjach — utłuczeni zostali np. do 
niższej kitegor i służbowej, co krzywdzi 
ich moralnie i materjolnie.

Chwilowo riesprawiedliwość tę wy
równał d- datek specjalny dla urzędników 
kancelaryjnych sądowych; dodatek ten jed
nak okr ś ony w cyfrach stałych j is t  wo- 
b c spadku waluty, już oddawna nie wy
starczający. Zasadnicze zaliczenie urzęd
ników do właś:iwych stopni płac dotych
czas nie zostało dokonane.

Wobec tego ministerjum sprawiedli
wości opracowuje proje<t zaliczania wszy
stkich u.tędnlków kanc-daiyinych do ta
kich stopni płac, jakie za właściwe uzna 
ministełjum sprawiedliwości.

Mn z j  j z d  n r z c d s t R w lI c ic l i  Z w ią *  
z^.ó>w i S t o w a r z f i z e ń  H a n d io -  

w o ó w ,
Na odbywający się obecni« w Po

znaniu dwudniowy zjazd nrzedstawicieli 
Związków i Stowarzyszeń Hinuio. ców, z 
r^misnia Stowarzyszenia ilmOlowców pol
skich w Lodzi delegowani zostali pp: Win
centy Bjjarski i Kdwitd Hilszcr.

Z Tow. Ośw. „Wi2d :a “.
Wybrany na ogólnem zebraniu, Za

rząd Tow. ukonstytuował się ja li nast;- 
pu es Konrad Fiedler—prezes, Zygmunt 
Sandomierski — wice-preres, Karol łzy- 
dorczyk—wic^-prozes, Wacław Zajkow- 
alei i Stefan Borzęcki—-sekretarze, Wac
ław Stępowski — sk; rbnik, Roman S a 
kowicz—gospodarz, Jadwiga Izydorczy* 
kowa — kierowniczka 1-ej blbljoteki, 
Eugeniusz Rep«i— .-ierownik II «j biblio- 
tehT/ Otefanja orr og o fS w a fo  « Jodwf»!a 
Je.:^w«ka—kierowniczki Książnicy D/.ie- 
clęcej, Stanisław Kwieciński—kierownik 
czytelni.

W myśl uchwały ogólnego zebrania 
najnitszo składka członkowska wynosi 
to roku bieżącym 63 mk„ składki wyższe
o reślono w tsn s.posób, żc rubla przed- 
wojennego podniesiono do 40 mk.

Zarząd za naczem pośrednictwem  
zwraca alę do wazyst .Ich członków Tow. 
»Wiedza“ o wpłacanie zalanych i bie
lących  składek w bibljotece I-ej przy 
ul. Piotrkowskiej 103 pomiędzy ff. 5—7 
po poi Składki nie wpłacone do dnia 
15 marca r. b. Zor;qcl zmuszony będzie 
ściągać przez inkasenta, czego jednak
zs wzplędów oszczędnościowych prag
nąłby uniknąć.

Bibljoteki: I-a przv ul. Piotrkow
skiej 103 i II-o przy ul. Targowej 33 sa 
otwarte c o d z i e n n i e  próCz świąt od 5 do
7 wiecz.

Książnica Dziecięca w środy i s o 
boty  od godz. 3 i pół do  5 i pół w ‘.ecz. 
Czytelnia przy ul. Piotrkowskiej 103 
,otv?arta Codziennie od  g. 5 do 9 wiecz.;  
zaznaczyć nalcży( ż« czytelnia jest zao
patrzona w e w szystk ie  p ism a m iejscow e ,  
oraz p oczy tn ie jsze  dzienniki 1 tygodniki  
s p o ł e c z n e ,  mieści się  w lokalu dosko-  
r a le  o św ie t lo n y m  i og r ia .iym .

p •

Faramuszki.
P r a w d a .  ,

P r a w d o ,  t y  J e d n a  j e s t e ś ,  n i e s k a l a n a ,  
c h o <5 m ó w i ą  c z ę s t o  o  n ę d z n y c h  k u p c z y k a o b ,  
c o  k r z y k  p o d n o s z ą  n a  j a r m a r k a c h  ś w i a t a ,  
ż e  c i ę  n a  s p r z e d a ż  m a j ą  w  s w y c h  k r a m i k a c h .

P r a w d o ,  t y ś  s ł o ń c e ,  a  w  t w o i c h  p r o m i e n i a c h

Eo d ł o ś ć  w y k ą p a ć  s i ę  n i o  m a  o d w a g i ;  
t y s z c z ą e a  t a r c z a  r a z i  j e j  z l e  o c z y ,

* y j e ,  w p a t r z o n a  w  b l i c h t r y  g r o m k i e j  b l a g i .

O .  t y -  n i e  u m i e s z  u s y p i a ć  s u m i e n i a . . .
K t o  c i ę  p o ś l u b i ł ,  t o n  m a  d o l ę  t w a r d a . ,  
l e c z  m o ż e  s p o j r z e ć  s p o k o j n i e  b e z  s t J ^ c ? u  ,  
w  o c z y  s w y c h  w r o g ó w  1 n a  ś m i e r ć  i ś ć  h a r d o .

P r a w d o ,  l e c z  c z e m u . . .  C z e m u  c i ę  z w y c i ę ż a  
w  w a l c o  o  d u s z e  w r z a s k  c z y n i ą c a  b l a g a ? . „  
C z e m u  t o  l u d z k o ś ć  t a k  w s t y d z i  s i ę  c i e b i e ? - .  
M o ż e  d l a t e g o ,  p r a w d o ,  ż e ś  j e s t  n a g a l

CwlerŁ

Kalendarzyk.
Dziś Katedry św. Piotra 
Jutro D-imjaua
Wschód słońca, 7 m. 07 
Zachód .  5 m. 21
Wschód księżyca 7 m, 39 
Zachód “ 8 m. 56

— Patriotyczna ofiarność robotrfków
na plebiscyt. R^Djtnicy im jScy z P. Z. Z. 
złoiyli m  plebiscyt Górnośląski:

Oddział oczysic ania placów miej
skich mtc. 225, dozorcy parku ks. Ponia
towskiego idk, 710, dozor y parków Sert- 1 
kie wicia l Staszyca mk. 8d0, skład m ej- 
ski (Ogrodowa 3 ri) tnk. 380, skład miejski 
(Piotrkowska 311) mk. 515, skład miejski 
(Jerzego 8i mk. 340. skład ml j;!ci (Prze- 
jizd  92) m!r. 206, sklal rai jm i (Węglo
wa 3) mk. 44?, s'<ład nlejstri (O,’rodowa 
nr. 28) mk. 740 i n. 50, skiud mfjc7rsy 
(Andr. j i  4) mk. 2C; razem 4.G93, fen. 50-

Robotnicy fabryki Bennichu oddiH- 
|y wykończalni i fatbiarni I cz ść admini- 
stra ji złożyli na plebiscyt Górnośląski 
mk, V,420.

Trzech robotników t łabryki D. Gó- 
ralskiu^o (Po norsJis 33) zz paleni? p a -  J 
piBiCKÓ»» na sali, jako karę, na plebiscyt: 
mk. 900.

Robotnicy i personel fabryki D. Gó
ralskiego (Pomorska 3.*) na p!ebisc; t G ;r- 
nośląski mk. C 000.

Robotnicy fabryki R Bi dertnana zło
żył na plebiscyt G )rnóśląsii mk. 9,7o0,

— Dla Górnego SIąlka—lyiiodhll. K o 
m i t e t u  Z^d.i / C z e r n a  Górnego Śląska z 
Rz-ciąpospoflt. ; na pierwsze dwa nume
ry s k ł a d a j ą  s ę a r t y k u l i k i ,  oświetlające z n a 
c z e n i e  G Śląska dla Polski i T j z  prze.l- 
stawają akcję na rzecz plebiscytu w Pol
sce. Oba numery przedstawiają s ę na o ół 
skrotnuie, a juz stiona informacyjna o 
działalności plebiscytowej naszego społe
czeństwa, jest star.o*czó niewystarczającą.

— Miejski Uniwersytet Powszechny.
P r o g r a m  w y k ł a d ó w  n a  o k r a s  c z n ? u  o d  

22—  20 l u t e g o  w ł ą c z n i e :  .
W t ó r u j e  2 2  I n t o g o  r .  b-  O d  « o . i » .  T —  9  

w i o c z .  p .  C y p s  „ P a t r j < . > W y s p l a i i a k i ^ g o “ .  
O d  g o ’I z .  8 — 9 w l u c z .  i». L i r .  K a r p i i i s * i i - \ V o J c z y ń -  
s k a  „ W a r z e n i a  e o n n e * .

C z w a r t o k  2 1  l u t e g o  r .  b .  O d  g o d z . -  7 — 8  
w l o c z .  u r .  G r a b o w s k i  . l i o z w ó j  m i a s t  ( z  c y k l u  
L u i l n o ś ć  w  P o l s c o  w y k ł a d  I I . ) “  O d  g o d z .  8 — 9  
w i e c z .  p .  K e m p n e r  „ C o  n a z y w a m y  p n s e s t ę p -  
s t w o a i “ .

S o b o t a  2 0  l u t e g o  T. b .  O d  g o d z i n y  7 — 8  
w i e c z .  p .  K o z i o ł k i e w i c z ó w n a  „ K o r d i a n "  S ł o 
w a c k i e g o .  O d  g o d z .  8 — 9  w i o c z .  p .  B o l k o w s k a  
„ C o  t o  j e s t  c h o r o b a  z a k a ź n a “ .

Wykłady w Dzielnicach Robotnlćzyc!).
D z i o l n i c a  B a ł u t y  A l e k s a n d r o w s k a  3 7 ,  w e  

w t o r e k  d n i a  2 2  l u t e g o  r .  b . :  O d  g o d z .  7  w t e c z .  
p .  W y r z y k o w s k a  „ R z e k i  w  P o l s c c  1 i c h  z n a 
c z e n i e “ .  O d  g o d z .  8 w l e c z .  p .  G a c k i  „ Z y c i e  r o 
b o t n i c z e  w  t w ó r c z o ś c i *  Ż e r o m s k i e g o . .

D z i e l n i c a  W i d z e w  S zp ita lna  0 ,  w  p i ą t o k  
d n i a  2 5  l u t e g o  r .  b .  O d  g o d z .  7  w i o u z .  p .  L o 
r e n c  „ W ł a d z a  p r a w o d a w c z a  i  w y k o n a w c z a  w  
d u w n e j  i  d z i s i e j s z e j  P o l s c e “ .  O d  g o d z .  s  w i e c z .  
p .  D r .  Taubenezl&g „ D z i s i e j s z a  m i e j s k a  o r d y 
nacja w y b o r c z a  d o  sam orządu m i e j s k i e g o * .  '*

»Dzień Kochanówki“. W sobotę od- 
b>łn tlę zebranie {gospodyń i gospodarzy 
koncerlu-rautu na rzecz szpitala „Kocha
nówki“. J«k wzmiankowano koncert od
będzie się w nadchodzącą niedziel; 27 lu
tego r. b, w sali koncertowe!. .

Liczne zebranie pań zostało otwsrtc 
przez dr. A Grabowskiego, który powier
nic zaznajomił ze złym stanem finanso
wym szpitala I łącznic z porucznikiem 
Daszkiewiczem poinf ormował ob ¡cnych o 
przebiegu dotychczasowych prac organi
zacyjnych komitetu. Zainteresowanie, ja
kie wywołała projektowana ^Wieczornica* 
w życzliwych “Kochanówce* kołach na
szego miasta, jak również szereg towa
rzyskich atrakcji wróży ndatny wynik rau
tu. Ponieważ panie gospodynie zgłosiły s:ę 
z wielką ofiarnością zaopatrzenia bufetu w 
przekąski, słodycze i napoje, komitet wy
znacza bardzo tanie ceny i projentuje za
bawę pod hasłem Bbez karo ty %

BileU Uda rozsyłane.

)
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— Z Komitetu popierania Skarbu Na
rodowego. Odoyło się zebranie ziemian- 
stwa, c/łonków Wydziału powiatowego, 
wójtów i t. d., na którem dokonano wy
borów preiydjum Komitetu Wykonawcze
go popierania Skarbu. Wybrani zostali 
pp. Radomiński i L ibelt Przewodniczą
cym tego komitetu został z urzędu mia
nowany p, Dziubiński. W celu dokom- 
pletowania komitetu, postanowiono zwró
cić się do ¡siniejących na terenie powiatu 
stowarzyszeń społecznych, oraz osób bar
dziej wpływowych.

Postanowiono fwclać specjalne ze
branie agihcyjne wójtów i pisarzy gmin.

— W sprawlo bezterminowego urlo
powania r. 1895, 7, 8. Biuro prasowe M. 
*>. Woisc komuniku,e: Ó J pewnego czasu  
w niektórych pismach warszawskich za
częły »ię pojawiać w zm a ik i, dotyczące  
maj.iCffro rze o n o  nastąpić w na;bi ż- 
szym em sie  beat ;rminowj^o urlopowa- 
**'* rorzników 1836, 1897 i 18)8 jak 
riiv7rł«j powołania rocznika 19^1. Ażeby 
r<5robiide wprowadzaniu w błąd szero-
* e r> ogółu, zaznaczyć nalepy, i e  treść  
w pcm . ar,yeti notatutc narazie nie od
powiada rzeczywistemu stanowi rzeczy.

— Zakaz noszenia odznak. W celu  
m ot cśCi fontr^li dyscypliny wojskowej 
1 zapobieżenia coraz 1 czniejszym nadu- 
łyc  om, B.uro Prasowa M. S. Wojsk, 
zwraca uw-igę na nieprawne noszenie  
odznak w orkow ych przez zdcmob.lizo- 
wanych. Zd-ir.obllizowe.ii of cerowie 1 
łołm crze, noszą odżi a 1 wojskowa t. 1« 
ors«iki na czapkach, guziki z orzełkami, 
*y "zakl. erolety, odzra 1 oddziału (pro* 
porco na kołnierzach, lub no rękawach, 
odzna!;! 1 arabinów maszynowych, sam o
chodowych t t. p ). O tóż jest to rzecz 
niedopułzczainn, każdy zdemobilizowany 
musi usunąć wszystkie powyższe od- 
m a i i starać sir* w jaknajkrótszyrn 
Czesie nawet krój wojskowego munduru 
zmienić na cywilny. Wojskowe organy 
I ontrolne, oraz policja państwowa, będą 
icico ły  surowo wszelkie przekroczenia 
tych przeDisów.

— Z kolnl. Z dniom 20 hm. będzio 
uruchomiony pociągami nr. 851 (1052) 
751 (7521051) 8«>2 kurs wagonu sypial
nego z Warszawy — W ileńskiej przez 
Siodle«', Czeremchę, Lidę, Wilno do pet. 
Turmontu. Pociągi powyższo odchodzą 
nurazio co 8 dzień (z Warszawy — Wi
leńskiej 20.2, 23-2, 20.2, 1.8 Hd. Z Tur- 
montu 21.2, 24.2, 27 2, 2 3 itd.), według 
następującego rozkładu jazdy: Warszawa 
—Wileńska odiazd 9 35 Wilno; przyjazd 
c 39, odjazd 7.0», Turtnont przyjazd 13. 
0'ljazd 16.30, Wilno przyjazd 22, odjazd
22 80, Warszawa — W ileńska przyjazd
18.40,

— Podwyższenlo taksy aptekarskiej. 
Zwięzek v.<.^c*tlch aptek w Loj*i wKauł 
na cowcipny pomysł. Wobec prayznauych 
ostatnio podwyżek pensji pracownikom 
aptekarskim, uznał za konieczne podwyi- 
szjć i cenę lekarstw, ponieważ projekt 
t n wymagał sankcji władz wyższych, 
Związek wysiał delegację ze specjalnym 
meiHoij^łina do ministerjum spraw wc- 
wiiętrznycb. Mmisterjum, podzielając po
glądy Związku właścicieli aptek w Łodzi, 
zgodziło się na podniesienie opłaty za 
przygotowywanie lekarstw (t. xj laborum)
o 10 Matek na każdej recepcie.

OJ dnia wczorajszego za każde te- 
larstwj płacić trzeba w aptekach łódzkich
o 10 marek droiej aniżeli dotychczas obo
wiązywała tiksa.

— Sprzedaż koni z wojska za gotówkę. 
Konie i tabory przekazywane z wejika 
Wikut<;k brakowania, czy z demobilu, Bie
g ł  być sprzedawane nabywcom wyłąCinie 
g “ ?. za gotówkę, gdyi WojewóJztwo 
łódzkie uważane jest przez władze cen- 
u ine za najmniej dotknięte klęską wojny. 
Z tych właśnie wzglądów Ministerjum nie 
nwbżi za wskazane robić jakichkolwiek 
udogodnień przy nabywaniu koni obywa
telom powiatów,

— Napad bandycki. W dniu 18 b. m.
o godz. 3 rp. irzicn uzbrojonych bandy
tów w rewolwery dokonało napada na 
dom Benjamina Roz?nbauma, przy ulicy 
Mickiewicza 4, któremu zrabowali poilfal 
ceratowy, 8,000 mk. polikieb, 325 rb. ro
syjskich, 3i «rsz. szewiotu koloru zielo- 
*eg% 16 arsz. szewiotu koloru bronzowe- 
go, 28 metrów madrylu (aa pościel) 12 l 
pól metra łyku na pościel. Bandyci z łu
pem zlłiegli w 8troaę ul. Łagiewnickiej.

— Dzieci Q:ną. W dniu 16 b. m. za
ginęli: Ariur Ka,, tjt  10, zam. przy ulicy 
Wizacra nr, 12 i Adolf Kai, jat 9, zamie
szkały tamże.

Do  D z i e l n i c  i K ć ł  K PR .
Sikretarjat NPR. (Piotrkowska 91) 

wzywa D:;elaiC5 i K^ła d^: jaknaj- 
wcześnlejszego składania wykazów człon- 
kow.kich, oraz starych legitymacji dla za
miany ich na nowe (trzyletnie).

Sekretarjat czynny codziennie (prócz 
świąt i niedziel) od godziny 5—8 w*ecz.

r. D z ie ln i« : ;  W o d n e j .  ______
W środę o godz. 7 wiecz. posiedze

nie Zarząd i Dzielnicy Wo inej wraz z 
dziesiętnikami w klutie NPR. (Piotrkow
ska 91) Dziesiętnicy obowiązani stawić 
się wszyscy. Sprawy ważne.

B a czn es& ó  D z i o b i e ?  Z ie lo n a .
Dnia 22 b.m. o godz. 7 wiecz. odbędzie 

się zebranie Z -.r2 idu Dzielnicy Zielonej 
przy ul. Piotrku i;., ¿tej nr. 91. Sprawy wa- 
żac.

T actr , KDZjlia i s z i u l a
Teatr Wiejski.

Dziś Teatr M ejski występuje r. cie
kawą premjerą sztuki oryginalnej o silnym 
podkładzie socjalnym i niocny.j, zdecydo
wanym wyrazie dramatycznym. .N oc“ trzy
aktowy dramat Z. Wojnarowsknj w reży- 
serji dyr. Zelwerowicza od cztereeh z górą 
tygodni probowany przez Karską, Krzy
wicką, Wcrnisównę, Wrzciniowską, Za- 
krzyftską, B-eleckiego i Pilarskiego, będzie 
niewątpliwie jednym z najciekawszych wy- 
dazrcń bitiąccgo sezonu. Situka wzbudzi
ła wyjątkowe zainteresowanie w Łodzi i 
w Warszawie, skąd przybywa cały szereg 
literałów i krytyków. We środę po zniżo
nych cenzch »Księga Hjoba* doskonała 
satyra Br. Winawcra.

— Bosko w Sali Koncertowej. Dzli
występuje po raz ostatni p. B^sui-; odb^- 

' dą się 2 przedstawieni. Cisjść dochodu 
bp. B >'co dobrowolnie ofiaruje na korzyść 

plebiscytu G. Śląska.

Ryga— P a r y ż — B u ka re szi.
(Od własnego koresp.).

WARSZAWA, 21. W edług w ia
domości, jakie dzisiaj nodeszły z 
Rygi, wym iana jeń có^  rozpocznie 
się  1 marca. Minister Steczkowski 
w yjechał z Rygi dzisiaj do Warsza
w y. Minister Sapieha przyjeżdża z 
Paryża jutro.

W piątek odbędzie się  konfe
rencja między min. Sapiehą a mi 
nistrem Steczkowskim, poczem min. 
Steczkowski wyjedzie do Paryża, 
zaś ks. Sapieha uda się  w sobotę 
do Bukaresztu.

His w rublach sowieckich—lecz w mar
kach polskich,

(Z posiedzenia komisji finansowej).
RYGA, 19. (Soóżn.) Wczoraj odbyło 

się posiedzenie przewodniczących komi
sji finansowo-skarbowej, wiceministra Stra» 
sburgera i Obolenskija. Następnie przy
byli na posiedzenie pp. K&uzig i Bogole- 
pow, aby dalej roztrząsać sprawę wzajem* 
nego pomiędzy Rosją i Polską rozrachun
ku z tytułu należności, przypadających od 
b. cesarstwa rosyjskiego poszczególnym 
obywatelom pochodzenia polskiego 1 in
stytucjom polakim.

Jak donosiliśmy, bolszewicy dotych- \ 
czas wy uwali propozycję spłaty powyżej 
wyznaczonych należności Ablami sowiec
kimi i odrzucili wypiatę odszkodowań za 
zanulowane przez sowiety dawne papiery 
procentowe rosyjskie. Dzisiaj sprawę pod 
pewne mi wzgkdami posunięto z martwe 
go punktu: bolszewicy wysunęli nową pro
pozycję regulowania należności gotówko
wych przez wypłatę ich w markach por

sklch, przyczem pr2y niektórych pozycjach 
odszkodowań gotówkowych przy zwocie 
funduszów publicznych, niezwróconych 
pri.cz kasy skarbowe depozytów i rachun
ków bieżących obywateli pochodzenia poi* 
skieg">, nwzględniorry być ma częściowy 
spadek wartości pieniądza. W tym kierun
ku jest mowa o płaceniu 10-ciu rubli car
skich za 1 rubla przedwojennego przy 
odpowiednim przeliczeniu marki polskiej. 
Mimo tego mby pojednawczego stanowi
ska bolszewicy zamierzają przeforsować 
pewne ograniczenia co do wysokości zwra
canych depozytów. Delegacja polslia sta
nowczo ograniczenia wszelkie odrzuca.

Co do funduszy niezlanych z b. ro
syjską kasą skarbową bolszewicy gotowi 
są wypłacić N rubla carskiego za rubla 
przedwojenn?go.

Największe jednak trudności przed
stawia kwestia funduszów lokowanych w 
papierach publicznych, bowiem bolszewi
cy zgadza ą się na wypłatę ekwiwalentu 
w wysokości tylko 10-ciu tys. rubli na 
każdą lokatę z uwzględnieniem spadku 
wartości pieniędzy.

Wypłaty należności osobom prywat
nym— po za depozytami i wkładami—bol
szewicy odmawiają, przeciwko czt.^u de
legacja polska stanowczo protestuje.

Jednomyślność francusko-angielska.
PARYZ, 2 i  (PAT) Havas. Ddenniki 

podkreślają niezwykłą serdeczność z jaką 
przyjęto premjerą francuskiego Briaada w 
Londynie i kładą nacisk na uczucia przy- 
j* fii, łączące Brianda z Lloryd Gaorgem. 
Prasa przywiązuje wielką wagę do konfe
rencji, którą premjerzy odbyli przed po
łudniem.

»Petit Journal* dono9i, że konferen
cja londyńska prawdopodobnie przedłuży 
Łię do 1 kwietnia i że Lloyd Gior^e nie 
będzie tolerował żadnych wykrętów ze 
strony Niemiec.

*  w

Kiemcy zredukują konlr-propozycja 
kosztem 0. Siąskn.

BERLIN. 21. (PAT) Dziś o go
dzinie 10 przed południem rozpo
częły się  w  min, spraw zagr. dal
sze obrady rzeczoznawców niem iec
kich w  sprawie odszkodowali. W so
botę przystąpiono do redukowania 
kontr propozycji niemieckich. We 
dług głosów  prasy berlińskiej, kontr
propozycje te  uzależniono będą od 
warunku pozostawienia G. Śląska 
przy Niemczech,

„Rosji i fliemcy razom“.
NAUEN, 20. (PAT). Minister 

spr. zagr. Simons w ygłosił w  Darm- 
stadzie mowę, w  której wyraził, się, 
że zarówno Rosja jak i Niem cy zde
cydowane są postępować z niezach
w ianą jednom yślnością pomimo ata
ków i pogróżek prasy francuskiej.

„Szybko i silnia udarzjć.“
PARYZ, 21. (PAT). „Temps“ pisze*' 

Po obu stronach kanaiu narody są zgodne 
w tem, że dopóki Niemcy w C;lu uchyla
nia się od płacenia, zasłaniają się trud
nościami finansowemi dopóty bezcelowe 
jest proponowanie takich czy ifinych me* 
too płacenia. Francja chce pokoju i całe 
iej dążeoie jest zwrócone w kierunku po
kojowych zobowiązań. Obecnie nastąpiła 
prowokacja z? strony Niemiec. Prowoka
cji są mowy ministra Simonsa. Nj co 
dalej zwlekać. Skoro powodujemy się po
czuciem prawa i słuszności. Jeżeli nie 
pozostaje nic inuego jak tylko przemoc, 
wówczas należy postąpić według tradycji 
marynarki angielskiej: Szybko i silnie u> 
derzyć.

-.—-o - -—
Wybory do Sejmu pruskiego.

BERLIN, 21, (PAT) Wczorajsze wy
bory do Sejmu pruskiego dały według 
dotychczasowych obliczeń nsstępnjące wy
niki: Sócjalni demokraci otrzymali 6  mil. 
080,815 głosów, chrześcjańska partja ludo-i

wa (centrum) 3,751,707, socjaliści nieza- 
w śli 1,216,216, demokraci 2.6G3.595, nie
miecka partja ludowa 696,860 niemieccy 
socjaliści (konserwatyści) 1,731.389. U- 
dział w wyborach był średni. Glosowało 
mniejwięcej 70* wyborców.

W stosunku do dotychczasowych 
mandatów uzyskali najwięcej miejsc na
cjonaliści (konserwatyści), gdyż około 50 
procent, oraz centrowcy i komuniści l  • 
szt?m niemieckiej partji ludów j i socja
listów niezawisłych. N ij miększą Klęskę po
nieśli socjaliści niezawiśli tracąc mandaty 
n i r^ecz komunistów.

Utartym szlakiem o l̂isw nism!eckicb.'
BY i OM, 21. (PAT) W Polskiej Cer

kwi, w powiecie kozielskim, bojowcy nie
mieccy napadli na ludność poi sxą 2vbra
ną na wiecu i rozbili wiec. Mówcy w.•li
cowi i szereg uczestników zostali pora
nieni. Policja niemiecka wezwana do przy
wrócenia porządku, stanęła po stronic 
Niemców. W Dobrosławicych. powiatu ko
zielskiego, odbywało się 18 b. m. prywa
tne zebranie rolskie u gospodarza Snoru- 
by. b jowcy niemieccy pod dowództwem 
inspe>, r* folwarcznego Aigerta i nauczy
ciela Schuchla nspadłi na zebranie i po
bili dotkhwi. uczestników. D .voje prze
szło 80-letoica staruszków bojowcy nie
mieccy rzucili do rzeki. Ludność m e «co- 
wa zdołała ich jednak uratować. Policja 
wezwana z Koża nie przybyłj, wymawia
jąc się brakiem wozów.

o——
Jik bolszswiey postępują z nsszsmi

Rujami djjiiints ycznęfn:?
WARSZAWA. 21. (PAT) Wydział pra

sowy min. spr. zagr. donos,: Według wia
domości jaką min sierstwo spraw zagra
nicznych otrzymało z dn, 17 grudnia r. u. 
sekretarz mir-ji Rzeczypospolitej na Kau
kazie p. Boncni i cała mis a zostały o  
skarżone przez władze sowkekie o srpic- 
gostwo. Podobne oskarżenie dotyczy rów
nież misji p. Z elińskiego. Zb względu ua 
konsekwencje jakie mogą towarzyszyć 
temu bezpodstawnemu i bezprawnemu 
oskarżeniu. Mm. spr. zagr. zawiadom ło o 
tem prezesa del-g cji polskiej w Rydze 
p. Dąbskiego cdj/n  poczynienia odpo
wiednich krosów w tej sprawie,

Stan wyjątkowy w całych Węgrzech.
WIEDEŃ 20. W tutejszych kołach 

politycznych krąży wiadomość, fee rząd 
węgierski zaprowadził w całem państwie 

. stan wyjątkowy. , Przyczyną tego zarzą
dzenia ma b jć  wzrastające wśród mas 
robotniczych, a podsycane prztz Moskwę 
wrzenie, które mogłoby się przejawić w 
formie powszechnego strajku.

ISŁjga z G uzją.
(Od własnego koresp.),

WARSZAWA, 21. Tut*j ¿ze kcła ofi
cjalne otrzymały wiadomość, że sowiec.;i 
Azerbejdżan i sowiecka Armenja w poro
zumieniu i  Rosią sowiecką wypowiedzia
ły wojnę Gruzji. E adra angielska, prze
bywająca w Konitjiityaopolu, udała saę do 
Batumu.

£ e  s t o l i c y  i  2  ! $ s r s j u

Fsrjs sejmowe.
(Od własnego koresp.).

WAE3ZAWA, 21. Marszałek S c ;mu 
zarządził w psrozumieniu z poszczę ólny- 
mi klubami, źe ferje Wielkanocni w Sej
mie rozpoczną się 19 marca i trw;ć b«,dą 
3—.4 tygodnie.

Polska waluta pśldzis szybko i zinozsle
«  ̂m

PARYZ, 20. L . Vie econojniqae* 
omawia ąc rozszerzanie stosunków han
dlowych między Polską i Francją, zazna
cza, i e  obecny niski kurs polssdej wa
luty nie m o le  stać na przeszkodzie ich 
rozwojowi, ponieważ istnieje pewność, 
że w najbliższym już czasie polska wa
luta pójdzie szybko i znacznie w górę. 
Przyczynia się do tego: podpisanie po
koju w Rydze, pomyślne załatwianie 
•prawy Górnego Śląska 1 Wilna, saw ar.
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e preymlerta z Rumunią i podpisanie 
orvy ekonomicznej t  Francją.

Kraków pod znakiem Śląska 
Cieszyńskiego,

KRAKÓW, 21. (PAT). Kraków obcho- 
t ó !  wczoraj nadzwyczaj uroczyści« dzi-ń 
S^ąsk, C eszyńsUiego. Od rana /bi rano 
(Aury na plebiscyt. O godzinie 10-ej od« 
był się wiec akademicki, a o godz. 12-ej 
uroczysta akadenija.

Napad zbrojny na mieszkanie.
WARSZAWA, 20. Przy uL Dzielne] 

w Warszawie do mieszkania właściciela 
jpędlin, Bronisława Bielkiewicza, wtargnę
ło 10 uzbrojonych w rewolwery i karabi

ny mężczyzn, w tem 6-ciu w mundurach
wojskowych, którzy otw rzyli ka^ę ognio
trwali i zrabow li z mrj około 600 rnbli 
srebrnych, 20o ro. »'otem, o ło sto akcji 
tow. akc. „Pocisk“, 25 akc i zikładów 
Kierszeńskich i żetony złot . N idt > zrabo
wano żakiet kar kułowy i futro męski», 
6,000 mk. gotówką, biżuterję i t. p. cenne 
rzeczy. Paszkot) »' .uv a nu?. becny pod
czas mpadu Bielkiew.cz, oblicza straty aa 
2 miljony mk.

Ostatnie wiadomości 
z Warszawy.

<Od własnego koresp.).
(—) M. S W ,jsi:. i.adało poraź pierw

szy krzyże waleczn ści osobom cyw.lnym, 
a mianowicie ks, Widawskiemu, probosz-

czowi par ffi Maniatyree, za to ta p^lnci! 
zd«m ntowsfć zostawioną w czas e odwro
tu tfoisk- polskich *rmat- naszi, oraz 13 
letn ego syna g nodar/a wie snirg , Mar- 
jankri Krasnopolskiego za wykoaame tego 
poi ccnia.

(—) Na miejsca ustęrująccRO nie
mi k eyfO p< a 1 w Warszawi» tir. Obern- 
sri rlf , mianowany został radca poselski 
H ■ t von Dirisson.

_ — —

Z gieidy warszawskiej.
Dolary St. Zi. S35—S10.
Fransi franc. 60.—58.
Funty 8zt. —'3260.
Mar-'i niemieckie 14—13,50.
Liry — 30.50.

----- o----- •

Komunikat.
Koncesjonowane Polskie Biuro 

W ywiadowcze dla kupców i osób 
prywatnych Andrzeja SUMIŃSKIEGO 
w  Łodzi przy ul. Rzgowskiej JSs 37, 
zawiadamia, że przyjmuję zlecenia  
wszelkich w yw iadów  w  sprawach  
handlowych, przemysłowych, hypo- 
tecznych i  matrymoujalnych.

Dyskrecja zapewniona.
Zastać można w  domu codzien

nie od godz. 3 i pól —  6 po poi. 
W niedzielę od godz. 1-ej p. p.

Na odpowiedź listowną, proszę 
dołączać znaczek pocztowy. 853-3

ü s m » m R n » r a R

D s z i ś  P r e m j e r a ,

Wielka sensacia 1kj ta

Dramat amerykański w 6-ciu aktach, osnuty n;i tle życia poszukiwaczy
złota, i życia Kowboyi p. t.

K O B I E T A  i  Z Ł O T O
rula K i i l m D z i ś  ostatnie nieodwołalne

2 n r 7 o r ! c ł  czarodziojskio na korzyść 
J J l& u U o t .  plebiscytu G. ŚLĄSKA.

iłafi Wk liiiLi XiSKuRHB ■HHHflHHH

i ® S K © 2  g a d *  w y  w  k ^ a i f t n i i e

D z i e l n a  A f t  1 8 . d z i w ó w  5 b a j e k
Początek o g. 5  p. P. i &.30  w . Hlstrz sztuki czoroflzlejskiej, iluzjonista i spiryłysta. aammx mmmmmmmaammma ktmss

-  Bilety do nabycia w kasie Sali Koncertowo] od godz. 10—1 1 od florlz. 8 po poł.

Do sprzedaniaOgłoszenie.
P r z e t a r g i  p u b l l c z n e a

D ostaw a około 300 okien skrzynkowych 12-to skrzydłowych  
dla szkoły powszechnej przy' ul. Zagajnikowej z okuciem bez po
malowania, lecz z zagruntowaniem , ma być powierzona w  drodze 
publicznego przetargu.

Warunki przetargu można przejrzeć w  W ydziale Budownictwa  
Magistratu m iasta Łodzi w  godzinach biurowych przy okienku M  4.

Oferty należy podawać do dnia 1 marca, o godz. 11-ej przed 
południem w  kopertach zamkniętych, zaadresowanychi 
„Do Magistratu, W ydział B udow nictw a“, z oznaczeniem przedmiotu 
przetargu.

Oferty zostaną otwarte w  Wydziale Budownictwa w  oznaczo
nym terminie w  obecności ubiegających się osób.

Ostateczny termin powierzenia dostawy upływa po 1 tygodniu,

M AG ISTR AT  
W ydział Budownictwa.

Btiui*o A s e k u r a c y j n e

poszukują rutynowanego-j

blyraiisf]f-ki
obznąjriiionego-i z prowadzeniem ksiąg handlowych.

Oferty piśmienne pod „J. G. 4 “ kierować 
do A dm inistracji'„Pracy“.

6  mm \n d o b r y m  s t a n  ę
Ż ó ' * :  w l  • J V *  I 3 |  H t a n  R o k i c i e .

I  Sklep komisowg |

Ogłoszenie.
P r z e t a r g i  p u b l i c z n e :

W ykonanie robót murarskich, stolarskich, ślusarskich, dekarskich, 
malarskich, szklarskich i  zduńskich przy wykończeniu domu przy 
ul. Petersburskiej JSg 11 na lokale szkolne ma być powierzone w  dro
dze publicznego przetargu.

Warunki przetargu można przejrzeć w  Wydziale Budownictwa  
Magistratu m iasta Łodzi w  godzinach biurowych.

Oferty należy podawać do dnia 1 marca r. b., o godz. 11-ej przed 
południem w  kopertach zamkniętych, zaadresowanych:
„Do Magistratu, W ydziału Budow nictw a“, z oznaczeniem przedmiotu 
przetargu.

Oferty zostaną otwarte w  W ydziale Budownictwa w  oznaczo
nym terminie w  obecności ubiegających się  osób.

Ostateczny termin powierzenia roboty upływa po 2  tygodniach.

. MAGISTRAT 
W ydział Budownictwa«

P io t r k o w i  a  J&s 105 . t?
w  podwórzu lew a oficyna 2 piętro przyj- JM

mi* muje w  komis różnego rodzaju towary oraz >|f
M  kupuję za gotówkę, ma do sprzedania po W
KjJ cenach n iz k ic h :  garderobę damską i  męską, Id

J._—- M Mir Kłoilrnimn fł łVl nVil A

Ogłoszenia d ebne.

A.
d e r o b ę ,

A \  TC nF«i« nJ«blo,
X V .  X I . .  d y w a n y ,  g a r -  

u «-.w->ę> f u i r a ,  b i e l i z n ę  i  r ó ż n e  
i p r  ęty d o m o w e ,  p ł a c e  n a j l e p i e j  
W ó l c z a ń e k a  4 3 ,  m .  6,  C h r i a n o w l c z .

T J e d n a r e k  R o c h  z a g u b i ł  l ę g i t y -  
• Ł )  m a c i «  r ‘ '

/ g o s t y ń s k i  K o n s t a n t y  z a g u b i ł  k a r -  
"  t ę  u w o l n i e n i a  o d  w o j s k a ,  w y 
d a n ą  a P. K .  U .  w  Ł o d z i ,  _ o r a z  

a r y  r z e ź n i c z e .  6 7 0 — 1p a p i e r y

Giezel .Tan zagubił 
chlebową, rr-dam na

l e g i t y m a c j ą  
5 osób.

T a k u b o w s k l  M a r c i . i  
w  s z p o r t  n i e m i e c k i ,  w y d a n y  w

m ą c j ę  c h l e b o w ą ,  
6 o s ó b .

w y d a n ą  na 
667—1

" D e r n a s l a k  A n t o n i  z a g u b i ł  k a r t ę  
D  o d  p a s z p o r t u ,  w y d a n y  z  f  b r .
On i era. 6 6 9 — 3

T \ ą b  Moszek zagubił l e g l t y m a -  
c j ę  chlebową, wydaną n a  7  

osób. 6 8 5 - 1

Tiurczyński Leon z a g u b i !  f e a i t ę  
”  naftową, wydaną w magistra-

zagubii pa<
’ \

Ł o d z i  i p e w n ą  f c w o t ę  p i e n i ę d z y .

m c !3le*  9 * " ^ e r ó b ? ,  
J \ . l i p i I J t 2 b i e l i z n ę ,  i m r « ,  d j -  
w a n y ,  m a s z y n y  d o  s z y c i a ,  i ł z c ?  
n a j l a p i e j .  W a j n r o j c h ,  l i e t o d y k -  
t a 1 9 .  w  » k l e p i e .  523— l a

u l i s  W a l e n t y n a  a o g u b i l a  l e g i 
t y m a c j ę  c h l e b o w y ,  w d a n ą  
2  o s o b y .  1 __________ t>76— 1

K
sa

cle.
U ri ich 
J j  sob!

6 7 2 — 1  
d o w ó d  ó -Ćhalm zagubił 

soblety, wydany w L o d a l ,
TJigat Michalinie skradziono pa- 
I  azport rosy)ski wraz z plenię- 
dzml. wydany z gminy Nieborów.

N a t a n o w i c z  M o s l e k  i a g u b l ł  l e 
g i t y m a c j ę  c h l e b o w y  w y d a n ą  

n a  6 o s ó b .  6 8 2 — 1

i  ¡ [ o w a k  B r o n i s ł a w a  z a g u b i ł a  K a r -  
’  t ę  o d  p a s z p o r t u ,  k s i ą ż e c z k ę  

deputatową i kartkę o d  doktora, 
wydane I fabryki Helntzel 1 Ku* 
sitzer w Widzewie. 642—2

N i l a n o w l c z  p e r l ą  z a g u b i ł a  l e g i 
t y m a c j ę  c h l e b o w ą ,  w y d u n ą  n a  

4 o s o b y .  __  _____________ 68 4 .— 1

N a t a n o w i c z  H i j z e r  z a g u b i ł  l e g i 
t y m a c j ę  c h l e b o w ą ,  w y d a n ą  n a  

ą  ( ¡ K o b y .  6-<3— 1

Prosta droga!
N a j w i ę k s z y  w y b ó r ,  n « j * # r t -  

t<ze f r ó d l o  l i i i r t o u o - d e t K l I c z n i e  
i U M i u l a k t u ' » '  H ó t n a ,  t y k i ,  p o ś c i e 
l o w e ,  n a  u b r a n i a  i  s p o d n i e ,  w e ł 
n i a n e  i  k a m g a r o w j ,  d a m s k i e  w e 
ł e n k i ,  S z e w i o t y ,  b a t y s t y ,  b i e l i z n a ,  
p o ń c z o c h y ,  n i c i  I g a l a n t e r j a ,  U -  
b r u n i a ,  p a l t a  m ę s k i e ,  d a m s k i e ,  
d r l e c l n n e  l o b a w i e .  P o l e c a  c l i r z c -  
i c i j  ń s k a  s k ł a d n i c a  t o w a  o w a  p o d  
f i r m ą  „ J a r m  p *  Ł o o s - i * *  
B r o n i s ł a w  J a g o d a ,  P i o t i k o w s k a  4 4 .

P e t r z a k  M a r j a n u a  z p p u b i n »  p a -  
s z p o r t  t i e m i c c k i ,  w y d a n y  w  

Z g i e r z a . ________
O i e k a ł a  . S t a n i s ł a w  z a b u l i ł  p s s z -  
O  p  r t  n i e m i e c k i  i d w i e  k o n t r o l -  
k i  d e p u t a t o w a  r. f n b r .  S c h f f i b l n f a  
U p r z e d a m  s k l e p  z  u r i n d z e n i e m  

l u b  u r z ą d z e n i e  o s o b n o  s k r o m ,  
n e .  W i a d o m o ś ć  R a d w a ń s k a  J S  36u 
w  R e s t a u r a c j i .  6 8 1  1
C z y m a ń s K i  Z y g m u n t  z a g u b . ł  p a *  
k ?  s z ;  o r c  n t e m l e c k L  w y d a n y  w
Ł o d ii,  . ___________6 7 8  - 3

y i t r a a z T o i n »  (joitfei z pe*ną bu- 
^  m ą  p i e n i ę d z y  p ' z y  c h l c b i c  w  
p i e k a r n i  R a b i n a  p r z y  u l  c y  I ’ u s t e j  
J A  9 ,  l e g i t y m a c j ę ,  w y d a  i ą  p r z e z  
z a r z ą d  p o l i c j i  p a ń s t w o w e j ,  t o n -  
n o ; ; o  o d d z i a ł u ,  W ł a d y t ł a »  J a n -
c z v k _ ______________________ 6 1 i ) - 2

W a g e n l i c j i t s r  B r o n i s ł - w  z a g u b i ł  
k s i . i e c z k ę  l e j i t y m a c i  j n ą  

w o ' s !  o w ą  i k a r l ę  b e z t e r m i n o w e g o  
urlopu, wydaną 28 p. 680 — 1 
T y ó j c i K  E d  w a r d  z a k  u  b  ■ ł  k a i t ę  

* '  u r l o p o w ą  i  p o r t f e l  ^  p e w n ą  
k w o  ą p i w n i ę d z y .  ¿ 7 9 —. 3
l U j l l n r. a  W a l e n t y  z n g u h i ,  l a r -  

’ • t ę  w ę a l o w a ,  w y d a n ą  w  m a -
g i s t r a c i e . __________________ 6 C S — 1

’ a i e d U  F i t T c ń t y n a  z s g u b i ł a  
k a r t ę  - w ę g l o w ą ,  w y d a n ą  wW

nr s g i s t r a c i e . 6 7 2 - 1

Z a g i n ę ł y  d w a  p a s z p o r t y :  r o s y j 
s k i  i n i e m i e c k i ,  w y d a n e  z  g m .  

G u r z k o w i c c  u a  i m i ę  W ł a d y s ł a w *  
K o z ł o w s k i e g o . ______________ 66C — 3
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